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Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego. "Tamże nabywać 
można pojedyncze numery Dzienbika. 


Cena pojćdynczego nameru 5 kop. 


pismo przemysłowe, 


Biuro Redakcyi 
Ullea Pasaż 


KALENDARZYK. 

Dziś: Eustachyusza M. 
Jutro: Mateusza Ap. 

Wschód slouos o soga, 

godz. 13 


Długość dnia 5 min.14. Zuchód v o godz. 6 min, 46, 


miu, 81 Ubyło dnia godz. 2 min. b8, 


Czwartek. 


NIKE 


Adres telegraficzny: 
„DZIEDNTITIIZ,* 


8 (20) Września 1888 r. Rok V. 


DIKI 


handlowe i literackie. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za eden wiersz potltem lub za jego 
miejsce 6 kop, z ustępstwam wrazie 
oręściej powtarzających wię albo wię: 
kszych ogłosznó odpowiedniego Ta- 
bata, 

Nekrologi 1a każdy wiersz 10 kap, 

Reklamy: za każdy wierse 12 kop. 

Stałe 3 wiersrowe ogło ren a airos 
sowe po rs. 2 miesięcznie 


Od należności przewyższającyć | 10 ra, 
ustępstwo dodatkowe ogólna 6'/,. 


i Administracyi 


Ogloszenia przyjmowane są:'w Administracyi „Dziennika” 
Meyera N 5H. 


oaz w bia ach ogłoszeń Rajchmana i Erendiera w Warszawie 
i w Łodzi, 


Rę'opisy nadesłane bez zastrzeżenia— nie będą z wracana, 


LSDS. 


stwo, 9) ogrodnictwo. —: Każda z tych 


w klasyfikacyi ogólnej. Przedmioty. prze- 
znaczone na wystawę zgodnie z dekretem, 
z 20 sierpnia 1886 r. zwolnione zostały od 
? s 3 pobierania eła i rewizyi celnej i miejskich 
Podajemy poniżej niektóre informacye, co opłat (Octroi de Paris). Ostateczny termin 
do odbyć się mającej w r. 1889 w Paryżu |do przedstawienia deklataćyi co/do okazów 
wystawy powszechnej dla użytku, intereso: [na wystawę, oznaczono na 16 (27) paździer- 
wanych.) Wystawa. obejmie okazy z Sęp" jnika r. b. Ostateczny zaś termin. przesła- 
dziny, przemysłu i sztuk piękuych, teryto:|nia okazów do biura wystawowego peters- 
ryum jakie zajmie ha lewym, brzegu Se-; burskiego, oznaczóny zostaje przeż filie biu< 
kwany — „obejmuje, pole Marsowe, plac „ra w innych miastach w zastosowaniu się 
inwalidów, wdłuż bulwarów d'Orsay, a na do okoliczności, aby przyjęte: dla dostawy 
prawym „park i gmach Trocądero. Otwar- do Paryża okazy mogły tam być przesłane 
cie wystawy nastąpi 23 kwietnią (6 maja) nie później jak do dnia 18 (30) marca 
1889 r. zamknięcie zaś 19 (31) październi-|1889:r. Biuro urządziła punkty odbiorcze 
w Petersburgu i większych miastachz okazy 


ka tegoż. roku, 
Okazy przeznaczone na wystawę z Ro: | przedstawione na te punkty winny być zao- 
za pośredni- patrzone w szczegółowe w trzech egzempla- 


WYSTAWA POWSZECHNA W PARYŻU 


grup dzieli się na klasy, wyszczególnione | 


syi przesyłane, być, mają 
ctwem założonego w. tym celu w Pe: rzach tfaktury, według załączonego przy 
bo up: tn BEDE Ik u krewny, wydanej przez biuro, wzoru. 
n Spr. y yi az 
administracyę wystawy „biura przedstawi- a 
cieli. wystawców ruskich na wystawie po 
wszechnej w Paryżu 1889 r.* członkawi stracyjnych rząd francuski przyjmuje na się 
AS 5 PRO no aang e araar SA 
3 . aNSKI. zCzeg w w, niezbędnyc a ochrony okazów O: 
deda co do przyjmowania okazów | zepsucia, nie odpowiada wszakże za różne 
przez biuro i w ogóle pośrednictwa za- wypadki, jak np. pożary, od których ekspo- 
wierają się w broszurze p: t „Przepisy nenci mogą na własny koszt asekurować wy- 
dla wystawców «ruskich. ta wystawie, po- stawiane przez nich przedmioty. Za to wspo: 
kn w. Paryżu w pea Pre roze biuro „cyk zee IŚ Za- 
wzory: yi, „ogólną ~| bezpieczające od uszkodzenia lub kradzieży 
cyę okazów, interesowani mogą oolędkć eoa mu na: wystawę przedmioty, 
w kancelaryi oddziału: łódzkiego towarzy-|przyjmuje także na siebie pośrednictwo 
stwa :popierania przemysłu i handlu. | przy asekurowaniu ókuzów. Zabezpieczenie 
W każdym oddziale wystawców danego praw: własności wystawdów, zagwarantowane 
kraju, . okazy dzielą się na 9. grap,- a mia: | zostało przez rząd francuski. Po więcej 
nowicie: i1)przedmioty. sztuki, 2) wychowa- |szczegółowe informacye odsyłamy intereso- 
za aj isę 8) udo śżtuka | wanych do wspomnianej wyżej broszury. 
stosowana 'do przemysłu, 3) meble, sprzęty mangpret 
i urządzenia: đoniowe, 4) tkaniny, odzież, 
przedmióży (do użytku osobistego, 5) pro- 
dukty „(surowe i przerobione) -przemysłu 3 
wytwórczego, -6) maszyny :i przyrządy me-| /-— Z, jarmarku w Niższym Nowogrodzie 
chaniczne; : elektryczność, 7) artykuły spo- | donosi „Agencya północna”: Bawełna per. 
Żywcze, 8) gospodarstwo wiejskie i rybołów- ‘ska, skutkiem złego gatunku, prawie wszyst- 
= ZA ka pozostała niesprzedaną, bawełny chi- 
wańskiej pozostało około 200 bel, buchar- | 
skiej do 50,000 bel, wełny ruskiej przywie- | 


„do kraju, wolne będą od opłat celnych. 
W specyalaych postanowieniach admini. 


Przemysł, llandel iKomunikacye. 
del 


*) Biuro fankcyonuje w Petersburga i mieści 
się przy ulicy Wielka Kontaszennaja Nr. 6. 


<2) 


wyższej rangi byłoby niedorzecznością, ale 
porzucę stan wojskowy, na innem polu — 
mam przecież pewne przygotowanie — prę- 
dzej dorobię si stanowiska. 

Zofia wyprostowała się nagle, 

— (Chcesz więc porzucić zawód, w któ- 
rzm znalazłbyś karyerę? — zawołała, — i 
to dla mnie? Dzisiaj zaledwie . opowiada- 
łeś mi o swojej matce o trudach jakie po-| 
nosiła, aby, będąc wdową, wychować cię 
na człowicka. 
a ja miałabym ją wszystkiego pozbawić? 
nie, Ottonie! 
chcę być ciężarem dla ciebie! 
Rellborn milczał. 


| 


«Maurycy v. Reichenbach. 


ŁAZIŃSCY. 


Powieść w dwóch tomach. 


"Przekład Wiktoryi. Rosickiej. 
—un— 


(Dalszy ciąg patrz Nr. 208). 


Zofia osłupiałym wzrokiem patrzyła „pa 
obu mężczyzn. *Strata kopalni nie dotkhę- 
ła jej tak głęboko, ale to co usłyszała minasz o mojej matce? — zapytał z cicha 
obecnie od ojca rożświetliło jej całe poło- przyciągając Zofię ku sobie. Wszystko się 
żenie w jednej chwili:' zuimiała, iż cór- ułoży z czasem, matka przyzwyczai się wi- 
ka rajoon ego obywatela, nie może po-|dzieć mnie w cywilnem ubraniu. Panie 
ślubić biednego oficera. Z rękoma skrzy: Piaziński podaj mi pan rękę na znak, iż 
źowanemi na piersiach, patrzyła przed sie- 
bie niemogąc, słowa wyniówić. Relborn 
blady, lecz zdecydowany zwrócił się do pa- 
na Łazińskiego. © „ |nęła między obu mężczyznami. 

Nie mam, panu, nie do. przebaczenia, | — Tak być nie powinno, ja tego nie 
mogę tylko dziękówać za zahfanie, jakiem chcę. Jeżeli uważasz, iż możesz, tylko wy-. 
ma rip i za sę ie jakie 
twoim domu znalązł em. em o tem, że kim razie ja ustępują — zawołała stanow-| 
biedny oficet wid może prośić 0 fękę tmo-lego, o V SPN | 
jej córki; aS vi: do jej, Ga — dodał| Rellborn patrzał na nią zdumiony. 
po qc rękę Zofii,” nie  wyrzeknę się| — Tak łatwo wyrzekasz się mnie Zofio— 
> M i 

ziński wstrząsnął głową. 


— Jesteś jesźczę bardzo młody i nie | 
pojmujesz dostatecznie tradności jakie cię 
spo giat będą. Wiele lat przejdzie za- 
nimi powrócisz ż wyrobionym stanowiskiem, 
a ja, ja będę musiał przyjąć jakie miej.. 
sce. 


o odpowiednie miejsce, 


że k 


— Nie ma tu mowy o łatwem lub cięż- 
kiem wyrzeczeniu się, —odparła — nie chcę 


tylko ażeby nasze nieszczęście i ciebie dot. 


knęło. 
Zofia wybuchła gwałtownym łkaniem,| — Zofia ma słuszność — przemówił te! 
młody oficer objął ją ramieniem. raz Łaziński. Kierując się szlachetnym |na ducha, 


— Rozumiem dobrze trudności jąkie mi 
zwalczać przyjdzie — odezwał się z powa- 
— wiem, że myśleć o dosłużeniu się 


powracające po zamknięciu wystawy | 


| 


Jesteś jej nadzieją, dumą,! 


na to ja się nie zgodzę, nie |lałej pary. 


— Dlaczego właśnie w tej chwili wspo- | 
jsię ku drzwiom, myślał, ża 
trzyma, lecz głową młodej dziewczyny nie 
Mozecie spoczywała na 
oddasz mi Zofię, jak tylko wystaram się| 

Łaziński wyciągnął dłoń, lecz Zofia stą: |raz jeszcze, córka i ojcięc. trzymali 


l 
i 


w bierać między mną i swoją karyerą, w ta-| 


i 


ziono około 30,000 pudów, sprzedano okolo jakiegokolwiek biura, które dostarczałoby 
18,000 - pudów, ze stratą do 2 rs. na pu- kupcom i sprzedawcom pewnych wiadomo: 
dzie, a. mianowicie po rs. 8.25 — 9.50 za ści © haudlu zbożowym, cenach zboża, ilo- 
pud białej i 6—6.75 za pud; czarnej, Weł- ści zapasów rynku i t. p., skłonił rzeczone 
ny stepowej przywieziono do 60,000 pu»; towarzystwo do powzięcia powyższego pro- 
dów; sprzedawano z małym zyskiem mytą jektu. P 
po rs. 4—-4.50, peregon po rs. 2,50—3 rs.| — Od tgo stycznia do 2-go września 
brudną po rs. 2—25, Wełny hiszpańskiej r. b. wywieziono z Rosyi komory €u- 
mytej dowieziono do 100 pudów, brudnej ropejskie -34,032,352 czetw,, a w tymże cza= 
do 4,000 pudów; sprzedano wszystko; żąda” sie roku zeszłego 19,997,924 czetw. rozmai- 
ją za mytą rs, 27—30, za brudną do:10 tego zboża. 
rs. za pud. Wełny bucharskiej dowieziono, Przemysł. 
do 75,000 pudów; cała: ilość odchodzi doj — Zapotrzebowanie ołosia w Rosyi pd- 
Moskwy. Z 9,500 pudów dowiezionej szer- dwoiło się w ciągu ostatnich lat pięciu. 
ści wielbłądziej sprzedano do. 25,000 pu-, Wobec tego, ministeryum dóbr państwa po- 
dów po rs. 5.50—5.75, ze stratą około rs. większyłóo w tym roku eksploatacyę kopalń 
1.50 na pudzie. (srebrno-ołowianych, dostarczających ołowiu. 
— Pośrednictwem pomiędzy kupcamiz Ce- Kopalnie takie. posiada ya w 
sarstwa a składnikami i fabrykantami war- ałtajskiin i nerczyńskim, w stepach: 
szawskimi — pisze „Kurjer codzienny” — gizkieh i obwodzie terskim, We wielu ko- 
obecnie trudnią się izraelici z Cesarstwa palniach jednak ilość, wydobywanego oto- 
pochodzący, którzy literalnie czatują po ho-|wiu zmniejsza się już znacznie, przeto od 
telach na. przybycie kupea i już go nie wy-| wiosny robią big poszukiwania nowych po- 
puszezają , z. rąk” swoich, Aby uwolnić się | ładów rudy ołowianej, a jeżeli te badania 
od monopolu faktorów, pewien fabrykant,jnie osiągną skutku w miejscowościach, 
warszawski proponuje utworzenie pośrednio. | gdzie już istnieją urządzenia do przerabia- 
twa uorganizowanego racyonalnie w ten'nia rudy, wówcząs z wiosną prz roz- 
sposób, by 'na początek fabrykanci i skła- pocznie się eksploatacya wielkich pokładów 
dnicy płacili podobnym przewodnikom małe rudy ołowianej 'w paw ogie tolti guberni 
kwoty miesięcznie aż do chwili, gdy ci o- archangielskiej. „Jaż. teraz kilka my- 
statni odpowiednie sobie wyrobią stosunki słowców ubiega się G pozyskanie g ko- 
i będą mogli. żyć z procentów od sprze- palń na czas. dłuższy. Sprawa ta będzie 
daży, * i ;rozstrzygniętą na najbliższych pósiedzeniach 
ma. „Zbiór. ed i ustawę no-;rady państwa. 7 
wo porwie X niy wan wywozu mig- Zr 
sa za granicę. cielami towarzystwa 
są: libawski kupiec Szrajbler, Morozow, SPRAWOZDANIA TARGOWE. 
Szyłów;: Żurawlew i Prođnikow. - Kapi-}  Bawena. 
tał zakładowy towarzystwa. wynosić kędzie  dzalnicy augielaey. kupują ciągie bawełną, nie tak 
700,000 rubli, czyli 700 ukcyj pa 1,000, duża, jai w tągoduia poprzednim, leor zawsze jast. 
rs. Zarząd towarzystwagbędzie w Moskwie,i ce. NTa 7 Manyi Km byt re 
a operacye polegać mają na urządzaniu i. pogyjosty się powoli © 3e p. na wasystkieh 
utrzymywaniu rzeźni, w. których przygoto- | k-ch, z wyjątkiem. ordynsryjnych, które zyskały 
wywać się będzie Świeże mięso na wywóz, tlko Yso. Zapasy tatejsza poniosły znowu uby- 
oraz wszelkiego rodzaju konserwy i prohra tai. good Kit A z, mit mana ai g 
dukty mięsne. Towarzystwo sprowadzać też $ x 


? A zę ; wo są prawie «yccykaa; a także wszystkie inne 
będzie z zagranicy lepsze gatuuki bydła, | stopnie dają wybór bardzo. wiedęstatoczuy. Hawel- 
dla polepszenia bydła krajowego. na brazyżijska, byla pradiniam NY SD znacza ych 

— Giełdę zbożawą w Petersburgu z8-; wiższośych o "jie p. Takte 


obrojów E sza £— 
mierza zorganizować towarzystwo wolno- 1d i ear My 
ekonomiczne. «Brak giełdy zbożowej lub 


+ 


Liverpool, 14 wrześcśa Preg- 


2 Ta 
fwy poło tj ta branataą fuie j biały 
o U, p. ża branstcą i bisiş fair i 
żesz dojść do wysokiego stanowiska, „myśl, wspómałał ó ofisrowau ma' miejscu 
o tem co straciłeś przez swoje_poświ u. Brankfurta, Zofią ósłabła znowu. 

ścigać cię będzie wszędzie.. Tak,  Zofia| — Czy nie mą innego środka? — zawo» 
ma słuszność, ona i ja nie powinniśmy ze. |łała z przestrachem. — Ah ojcze! czy pò- 
zwolić, abyś porzucił swój zawód. . Nie-|amyślałeś co to izuaczy, być zależaym od 
prawdaż -moje dziecko, będziemy oboje od- | Frankfurta? M 

ważni, ni® będziesz. mi wyrzucała, że lek-j — Zależnym od niego — jestem już da- 
komyślnie zniszczyłem twoje szczęście? wno.. A zresztą, nie mam wyboru, _ 

— Będziemy sobie. pomagać. w pracy i| — Rozważmy to dobrze, pó Sy — 
cierpieniach, — odrzekła stanowczo, obej-|poważnie mówiła Zofia siadając e oj 
mując szyję ojca. -- Moje ukochane dziecię, ty której 

Relbora stał w milczeniu wobec tej zbo- |szczęście złamałem przez włśsuą lekko 
myśłność. : 

— Idź mój przyjacielu, nie rób nam tej] — Nieojeze, teraz pomówimy nis o maie, 
chwili jeszcze cięższej /do zniesienia—prze: |na to będzie dość czasu, rozważmy przede- 
mówil i Łaziński. pwazystkiem co ty masz robić. — Trzymając 

Po chwili wahania młody <>: tygo swych dłoniach ręce qay sasara ow 

go fia :za-įrzæaó to. co słyszała przed chuj niego. 

— Zrozumiałam cię przecież dobrze, 

ramieniu ojca.|wszsk prawdn? a więc zastanówmy się czy 
lbora czując się w. tej chwili zdolny do | nie wa jakiego rątunkę. ` 

największego poświęcenia głęboko zostałł. Rozmawiali więc lecz już nię jako Ojciec 

dotknięty tą pozorną obojętaością. Spojrzał |z chrką, ale przyjaciel z przyjacielem. nad 


z je Się w | wynalezieniem deski ratunku, ale pomimo 
objęciach,,pn był ta: zbyteczny. Postano-jtysiącznych kowbiaacyi. jedua była tylko 
wil. więc odjechać, czasowo przynajmniej; | droga wyjścia: przyjęcią posady u Fras- 
ofljedzie, a później przekona... kfarta. 
| Skrzypnięcie drzwi zamykających się zaj — Moja dobra, mądra córko! — posie- 
otlchodzącym zbudziły Zofię a odrętwienia. | dział w końcu pan Łazióski, pře 

—— Ottonie! — zawołała bięgaąc kujdo ust rękę i — zdaje mi e 


ję, że 
wyjściu. twiej mi będzie wszystko zu s tobą 
o tem rozmawiam. A zresz Er siq le- 
piej wsaystko uloży niź myślimy, 
tylko mie tracić odwagi. O! przeżleł wie 
"=" aby nasa mala Abas caryiela 


córce stamić własny ból i dodać mu nie wspomisaj © mówi, 
|. Prosila go aby jej opowiedział| W tej chwili Assa wkięgie do . 
się to wszystko stało, dopiero gdy — Olud Zaid ay e paoi Gw 


b a 
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dt i i DZIEN G 


e zn y bko nabywców po 
h wyźwych oti Paane to Ys sajas aS 
ie; surowa nslowiast i półsurowa były dosyć 
zaniedbane | osiągnęły ceny ostatnie. Wielke o- 
Lroty wykonywano bawełną wschodnio-indyjską, 
notowania Hipghunghat Brosch, Oomra, Dio le- 
rab, Khandeisce, Versyul i Tivniyelly podudosły 
się o 'he p % uctowawia fiue Broach nawet o 'j 
pe tik samo jak wszystkie stopnie Selude i Bengal 
tórych zapas jest prawie wyczerpany. Wobec za- 
lvżności handlu terminowego od przebiegu intere- 
sów w handlu towarem rozporządzalnym, znaczne 
zakapy przędzalników angielskich musiały „wywo- 
lać zwyżką notowań na bliską dostawę. Notowa- 
dia na wrzesi Ó poduiosły się od piątku «/0 wczo- 
raj z bje p. do LS), p» zatem 0 14 punktów, 
chociaż uustępnie osłabi y nieco pol naciskiem rea- 
zacji, będących zwykłem następstwem każdej e- 
nergiczniejszej zwyżki, Dalszy.przebieg interesów 
w ciqgu nejbliżezych tygodni zależeć będzie prze- 
dewszystkiem od zachowaniu sig przędzalników an 
gielskich; jeżeli oni ograniczą na kilka dui swe 
zakupy, 00 jest bardzo możliwe, wówczas ceny 
obniżą się, cho iaż chwilowo tylko i nieznacznie; 
jeżeli zaś popyt będzie nadal ożywionym, wówczas 
notowania tefinivowe niezawodnie posung się ds- 
lejow kieruuku zwyżkowym, tembardziej, że dowo- 
zy z Ameryki rą jeszcze bardzo małe, zbiory są 
spóźnione, a nadto dustawy do portów amerykań- 
skich opóźninją przyczyny miejscowe. Zresztą po- 
ruszenia ne rynka livarpcolskiem nie są wynikiem 
spokolacyjvego pędzenia cen w górę, lecz uieuoi 
kuionem nastzpstwem waruuków statystycznych 
Przy współudziale żwawej spekalacyi latwo można 
było podnieść ceny jeszcze o 1 p. wyżej m „corner* 
podczas tegorocznej jesieni miałby powodzeni: 0 
wieje lepsze niż w latach 1879 i 1881, Odleglejsze 
terminy stosuukowo mało odczuły zwyżkę notowań 
ua wrzesień; od piątku do dnia wczorejszego Do- 
towania na wrzesien paździeraik podniosły się tyl 
ko o 6 punktów, a terminy późniejsze a, 
niezmienione lab nawet osłabły nieco. Pochodzi 
to z tej przyćzyny że sprawozdania 0 zbiorach 
ciągle jeszcze są bardzu pomyślne; wyrawdzie o- 
głoszone w dniu 11 b, m. sprawozdanie towarzy: 
stwa rolniczego w Waszyngtonie ocenia zbiory 
tylko na 83%/9/, wobec dIo w miesiącu po- 
przednim, lecz ocena ta jest zawsze jesżczo O 1% 
wyższą Ińż we wrześniu roku zeszłego. 
i tkaniny bawełniane, Mauuchester, 
13 września. Podniecające sprawozdania z rynków 
bawełnianych wzmocniły jeszcze bardziej postawę 
rynku tutejszego; za p zędze na wątek, najbardziej 
poszukiwaną, osiągano nawet nieco wyższe ceny. 
Handel tkaniuami był spokojny, lecz nie okazał 
żadnej zmiany. Zwyżka kursu na ludye i ceny 
srebra, ułatwi niezawodnie sprzedaż towarów do 
ludyi i Chin. 


Kronika Lódzka. 


(—) Z sądu. Dnia 14 września r. b. 
sąd okręgowy piotrkowski sądził sprawę o 
roztrwonienie pieniędzy skarbowych. Oskar- 
żonym był były buchalter łódzkiej dyrekcyi 
naukowej, Grzegorz, syn Jana Petrow, ma- 
jący lat 35. Podsądny został przyprowa- 
dzony z więzienia. Okoliczności sprawy tej 
są takie: 12 grudnia 1887 roku naczelnik 
dyrekcyi naukowej łódzkiej, rz. radca 
stanu p. Markjanowicz, polecił buchal- 
terowi Petrowowi wysłać pocztą 100 rubli, 
stanowiące zasiłek dla niezamożnych na- 
uczycieli i odebrać 54 ruble z kilku aw 
cyj., Petrów, wyszedłszy w południe, 
się więcej nie pokazał w biurze, ani tego 
samego Aia ani przez dwa dni następne. 
D. 15 grudnia p. Markjanowicz otrzymał 
list od Petrowa z zawiadomieniem, że te 
100 rubli Petrow stracił i że już dawno 
trwoni pieniądze skarbowe. Do Petrowa 
wtedy udał się referent p. Korsuński, któ- 
remu Petrow oświadczył, że od październi: 
ka 1886 r., czyli od początku swego urzę- 
dowania, roztrwonił 719 rs. 80 kop. Ze 
swej strony naczelnik dyrekcyi spostrzegł, 


łych 


Bawełnę promess miękką dowieziono w ma- |żę Petrow przywłaszczył sobie też 1696 rs. dowiadują się o męczonych zwierzętach i; bytk 


3 kop., które należało oddać fabrykantom 
z Pabianic pp. Enderowi i Kindłerowi za 
wybudowanie szkoły elementarnej, Pienią- 
jdze te Petrow d. 29 września r. p. odbie- 
|rał z łódzkiej filii banku państwa. Oprócz 
tego Petrow ukrył 63 odezwy, przy których 
„były przesyłane pieniądze. Z odezw tych 
20 zaledwie było zapisanych do dziennika, 
a z tych 2 tylko do książki buchalteryjnej. 
| Prowadzenie książki buchalteryjnej należa- 
„ło wyłącznie do Petrowa, ktory z tego obo- 
|wiązku wywiązywał się najniedbalej. Książ- 
ka ta nie była przesznurowana i nie miała 
ladnotacyi o liczbie stronnic. Dochód do 
ksiażki był zapisany od 1 stycznia s. s. 
|1886 r. do 31 grudnia s. s. 1887 r. W ru 
bryce tej zapisywano tylko odezwy, przy 
|utórych przesyłano pieniądze. Rozchód nie 
(był wcale zapisany do tej książki. Petrow 
(objaśnia, że sam naczelnik dyrekcyi wydat- 
kował na książki, przeznaczone dla szkół 
'elementarnych i dla tego Petrow o tych 
| wydatkach nie zapisywał, a 

Jak widać z zeznań świadków na śledz- 
twie pierwiastkowem, Petrow mając 500 rs. 
|rocznie pensyi, utrzymywał rodzinę i sam 
iłył bardzo wesoło. Operetkowa śpiewaczka 
lz Eldorado, Wieliczko, zeznała, że w jej 
obecności Petrow wydał 500 rs., częstując 
|różne osoby. 

Petrow przyznał się do winy, tłomacząc 
się tem, że miał małą pensyę, a kontroli 
nad nim nie było żadnej. Z początku więc 
| brał pieniądze na utrzymanie, a następnie 
pewność bezkarności skłoniła go do coraz 
obfitszego korzystania z pieniędzy, jakie| 
odbierał, Wszystkie przywłaszczone przez 
Petrowa pieniądze zostały zwrócone już po 
oddaniu Petrowa pod sąd. Pieniędzy tych 
było 2415 rs. 83 kop. Uwzględniając tę, 
okoliczność i przyznanie się podsądnego doj 
winy, sąd skazał go na zapłacenie 100 rs. | 
kary, ewentualnie na miesiąc aresztu i Da, 
wydalenie ze służby raz na zawsze. 


4 


M. . 
(—) Swięta izraelskie „Sukol“, zwane 
„Kuczkami”, albo „Szałasami”, które roz- 
poczęły się wczoraj wieczorem, trwać będą 
razem z wolnemi Świętami Chołkamoed, 


sięć dni i skończą się dopiero w sobotę 
wieczorem dnia 29 b. m. 

(—) Syngalezi w strojach narodowych ob- 
jeżdżali wczoraj w południe główniejszej 


które przypadają dnia 23, 24 i 25, dzie-| 


u sztuki,a ponieważ bachantki nie ufa- 
winnych tych mąk oddają w ręce sprawie-|ją snać swoim siłom, zawezwały na pomoc 
dliwości? Byłoby to smutnem, gdyby takin pam oba 4 prayjgto; aas go 
i w wa opieki |tują się do ataku. Rozumie si e napa- 
5] Rade A a zd Bo. akta Mio myśli ustąpić, a AC mó 
wiem dostać się może zaledwie setua część twierdzę, ogląda zamki, kłódki, wznosi ba- 
faktów nieludzkiego obchodzenia się ze rykady a w potrzebie urządzi “zapewne 
zwierzętami, podczas gdy w każdy dzien | „grzmoty” (bez piorunów... broń Boże!) 
targowy, na Starem Mieście naprzykład,| Qiekawa rzecz jak skończy się sprawa 
każdy z członków mógłby mnóstwo bied-|indyjska, w której osobliwością są nie tyle 
nych czworonogów uwolnić od prawdziwych indyanie sami, ile jaskrawy przykład śmia- 
kataszy. Widzieć tam bowiem można ko- |łości, z jaką rozbija się u nas muza pod- 
nie z poobcieranemi bokami do krwi z kasana, a = ; 
poodparzanemi grzbietami, lub kulawe na, (—) Aresztowanie. Strażnik II-go rewiru 
dwie nogi, zmuszone ciągnąć w pojedynkę aresztował Konstantego Jaszczyczak, który 
takie ciężary, które para zdrowych koni skradł nowe kamaszki Michałowi Kalasiń- 
zaledwie uciągnąć potrafi; tam też po kilka skiemu, przy ulicy Zachodniej mieszkające! 
i kilkanaście nieraz sztuk cieląt lub szko- mu. J. odesłany został sędziemu pokoju 
pów skrępowanych i pokłądzionych na wo-,IV rewiru i osadzony w więzieniu aż do 
zie jak Śledzie, oczekuje noża rzeźnickiego , wyroku, 
jako. swege wybawiciela od mąk i tortur. | (7) Z teatru. Towarzystwo p. Grabiń- 
Tam cze nie bioder Ai pok kiego daje trzy przedstawienia ostatnie... 
powinni od czasu do czasu zajrzeć, win-| pożegnalne, Pomimo chłodów wi n 
nych oddac do przykładnego ukarania, a kaka teatru i artyści spodziewają się, 
gdy się furmani dowiedzą, że nie uchodzi że na tych przedstawieniach publiczność 
bezkarnie nieludzkie obchodzenie się ze zbierze się licznie. Oby nie doznali zawo- 
że nią pyzy wystrzegać się tego uieomie- |du, Nie utyli oni u Ra z pewnością, daj: 
szkają. myż im chociaż środki do odbycia dalszej 
wędrówki. ? - e 
A | leczę! Ag) > , Niepowodzeniom teatru w tym seżonie 
(—) Nieletnia złodziejka. Wójt gminy | winną jest w części sama dyrekcya — to 
Rszew odesłał do tutejszej policyi Il-let- prawda. Lecz wina dyrekcyi sprowadza 
nią Julię Dobruchowską, mieszkankę Ło: |się tym razem do braku gotówki. Gdy w 
dzi, która w czasie odbywającego się w ze- kasie pustki trudńo myśleć © pozyskaniu 
szłą niedzielę odpustu w Konstantynowie, |sił odpowiednich, o doborze prograniu. 
skradła jednej z kobiet pieniądze, Wła-'Nikt zaś zaprzeczyć nie może że w danych 
dza policyjna, z uwagi na nieletniość obwi-, warunków żegnujące nas towarzystwo dra- 
nionej, pen do magistratu do dal-, matyczne, robiło wszystko, co można było 
szego z nią postąpienia, zrobić, Lato zimne, mokre, uszczupliło i 
(—) Nieprzyjęta zguba. We wtorek przed, tak nieznaczne dochody a jednak widzikć 
wieczorem ulicą Piotrkowską szła „pani liśmy na scenie często drogich gości warszaw- 
M. ne gdy nagle przy rogi niie Daina skich i szereg sztuk nowych wystawionych, 
wypadła jej z pod sukni jakaś paczka, 'jeśli nie bez zarzutu, to w każdym *razie 
obszyta w płótno. Spostrzegł to kilkonasto* | bardzo starannie. Niepodobna xd; publi* 
As tej kac Rys | Pooez paczkę „Gzo066 nie miała uznania dła tej pracy dla 
pobiegł za panią Ź., aby jej wręczyć zgu- niej podejmowanej. To też my także spó" 
bę. Pani Z. jednsk, spojrzawszy na przed-| dziswamy się, że Pboddttwicnia pożoguśtóć, 
miot, zaruwmieniła się i poszła dalej. Chlo-|pomimo chłodów wieczornych, odbędą się 
pak nie dawał za wygranę: szedł dalej za wobec licznej publiczności. ’ 
właścicielką paczki, starając się uporczy- my aa i 
wie oddać zgubę, ale to mu się wszakże 
nie udało, gdyż pani Z. przyśpieszonym 
krokiem oddaliła się w stronę kolei. Do 
znalazcy tymczasem przyłączyło się jeszcze "ra 
kilku łobuzów, którzy wziąwszy na kije| — Warszawa. P.Jan Bloch, prezes ko- 
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ulice miasta. Zwracali oni na siebie po- 
wszechną uwagę i cała. masa gawiedzi uli. 
cznej biegała za niemi, 

(—) Indyanin przy biłardzie. Onegdaj w cu- 
kierni Reymonda duża galerya widzów ze- 


piramidkę jeden z nowo przybyłych do Ło- 
dzi indyan z panem B. Jakkolwiek p. B. 


Opowiada on, że gry bilardowej nauczył 
się w Ameryce, gra zaś tak dobrze, że pra- 
wie żadnej bili nie chybia. 

(—) Głosy z miasta. Szanowny redakto- 
rze! Zdaje mi się, że w Łodzi istnieją 
członkowie towarzystwa opieki nad zwie- 
rzętami, a pomimo to wszędzie tam, gdzie- 
by niezbędną była ich obecność, nie można 
nigdy żadnego z członków spotkać. Gzież 
więc są ci panowie i na czem polega ich 
czynność? Może tylko z gazet miejscowych 


wlać Ty Anno? 


aśnie w stajni; Karol mi opowiadał, że| — 


ten gruby Frankfurt miał nas w kieszeni 


— Tak jakby zaręczona z hrabią Ma- 


i teraz wszystko zabierze. Karol mówi, że |ksem Blesseu. 


to prawda bo słyszał od wożnicy tego nie- 
godziwca! ; 
x przestrachem, na stojących przed sobą.— 
Mój Boże! jak wy wyglądacie? więc to 
prawda? 3 

Rzuciła się na szyję ojcu, potem siostrze, 
powtarzając ciągle. h 

— Więc to prawda? w końcu wybiegła 
z pokoju również szybko jak wpadła. 


II. 


Gdy Zofia w godziny później weszła 
do pokoju, w którym mieszkała wraz- z sio- 
strą, zastała ją zajętą pisaniem. 

— Nie martw się ul ja was wyratu- 
ję! — zawołała powstając od stolika. 

— Ty Anno? co zamierzasz zrobić? do 
kogo piszesz? , 

— Ab, moja droga, to długa historya, 
wyłajesz mnie zapewne, ale to się stało 
bez mojej winy, tak samo, przez się— Po- 
tem przyłożywszy usta do ucha Zofii, sze 


ja: 

— Wiem ja, że ty 
nie bitasi di przeto 

kocham, 

— Daj pokój Anno, tosą głupstwa, mu- 
simy 0 czem poważbiejszem pomyśleć. 

— Ależ ja mówię bardzo poważnie, bo 
on może pomódz nam wszystkim i musi 
tak taga A bo po powrocie z poani w ja» 

wybiera, zostanę jego ŻonĄ. 
A dia wówisż daiżciaka? 
— Nie jestem już dzieckiem, mam lat 


a ię lak ae sę zaręczyć i jestem 
prawie jakby zaryczona. r 


kochasz Relborna, 
gniewać, że i ja 


— Nie rozumiesz co mówisz: — chwy- 


— zamilkła na chwilę patrząc|tając siostrę za ręce zawołała Zofia, — 


Maks Blessen, przyszły pan majoratu, a ty, 
— Ozym ja temu winna, że ou muie ko- 


i 

— Czyż ci to powiedział? 

— Ma się rozumieć! gdybyś nie była tak 
bardzo zajęta Rellbornem, widziałabyś już 
na majówce, urządzonej przez kolegów Rell- 
borna, że wówczas Maks ciągle ze mną 
tańczył, a nie długo potem oświadczył się. 

— Potem? ależ nie widujemy się prze- 
cież z Blessenami? 

— Wy nie, lecz ja z Maksem widywali- 
śmy się często. 

— Na miłość Boską Anno, cóżeś ty 
zrobiła! 

Oczy Anny nabiegły łzami. 

— Przecież w tem nie ma nic złego, że 
spotykaliśmy się przy strzelnicy, wiesz ona 
jest na granicy naszego i Blessenów mają- 
tku. W pobliżu płynie strumyk, w którym 
Maks lubił łowić ryby, no i — spotkaliśmy 
się raz tam przypadkowo, niewiedząc o ni- 
czem przejeżdżałam tamtędy ua koniu. 
Później zaczęliśmy rozmawiać, Maks był 
tak dobry, przynosił mi owoce z cieplarni 
Blassenów, jedząc wspólnie rozmawialiśmy 
o różnych rzeczach. To musi być bardzo 
przyjemna rzecz mieszkać w Heidelbergu 
jako student. 

— Ozy cię całował? — śicągając brwi— 
zapytała Zofia. 

Anua spuściła oczy. 

— QOhciał zawsze, ale nie pozwalałam, do- 


tak samo dorosła jak ty, | piero dzisiaj. 


(D. e. n.). | 


Jedn" - 


brała się około bilardu, na którym grał w|w tak przykrem położeniu, czy 


wzgardzony przedmiot, ponieśli go w tryum-.lei iwangrodzko-dąbrowskiej, wyjechał do 
fie w stronę, w którą się udała skonfundo- Innsbruku dla wzięcia osobistego udziału w 
wana właścicielka. Scenie tej przypatry- konferencyach przedstawicieli kolei związ- 
wało się sporo widzów, a każdy nie wie-,ku austro-węgiersko-ruskiego. 

dział, czy żałować pani Z. znajdującej się Uczony gość. Znakomity niemiecki geo= 
gromić graf, Ernest von Hesse-Wartegg, w prze- 
urwisa za jego upór w oddawaniu... tiur- |jeździe na Wschód, bawił w Warszawie. 
niury właścicielce, czy też śmiać się z ca-; Towarzyszyła uczonemu temu małżonka, 


iza- | należy do lepszych graczy bilardowych, in-|łej tej przygody podchwyconej skwapliwie Mina Hauck, utalentowana śpiewaczka. 
już |dyanin wygrał od niego kilkanaście partyj.! przez gawronów ulicznych. 


Nowe pisma, Wydział prasy ogłasza w 
(—) Bilety na przedstawienie inauguracyjne. „Gońcu urzędowym”, że udzielił sekreta- 
oby, pragnące zaopatrzyć się w bilety, rzowi kolegialnemu Kazimierzowi Korwin- 

na przedstawienie inauguracyjne w teatrze| Piotrowskiemu koncesyg na wydawanie w 

Victoria, winny się pospieszyć z zamówie-| Warszawie pod cenzurą prewencyjną 'pis- 

niami wobec nielicznej już ilości miejsc, |ma polskiego pod tytułom: „Ziarno”;, któ- 

pozostałych do sprzedania, i znacznej licz- |re będzie wychodziło codziennie, z wyjąt- 
by spodziewanych gości z, Warszawy, któ. |kiem dni poświątecznych. Program „Ziar- 
rzy o zarezerwowanie dla nich biletów)na” jest następujący: Rozporządzenia rzą- 

"prosili. |dowe, artykuły wstępne, i dzien- 
(—) Ciekawy adres mieliśmy sposobność nik, wiadomości wewnętrze, przegląd poli- 

wyczytać na jednym z listów, Brzmiał on tyczny, 4 zagranicy, różne wiadomości, echa 

jak następuje: „Pam Józef Kurchery, robi z prasy, krytyka literacka i artystyczna, 

u krawca pana leka Liske, dom `N. 453 uli- korespondencye, dział informacyjny, felie- 

ca Ladna lub Erodna, pilno bo od chorego ton i ogłoszenia. 

w Łodzi.” Już chyba w tym wypadku nie| — Petersburg. Departument. podatków sta- 

można mieć pretensyi do poczty, że nie łych zajęty jest obecnie zbieraniem danych 

wręczyła listu adresatowi. jstatystycznych o wpływie rzeczonych poda- 
(—) Napad Indyan. Dzielny szczep Sioux tków, a to celem opracowania nowych prze- 
rozłożył obóz w naszem mieście. Wódz pisów, tyczących się ściągania zaległości. 


czerwonoskórych rozejrzał się dokoła, skąd- 
by najdogodniej zapuścić lasso w kieszenie 
spragnionych wrażeń. Bardzo pięknie. 
Otacza nas atmostera tak zabojczo nudna, 
że każdą rozmaitość choćby złotem opła- 
cić. Kuglarze, małpy zarobek mają tu 
pewny, a cóż dopiero potężny szczep Sioux, 
z lassem, łukami i mnóstwem innych dzi- 
wów. Niedługo wytężał swe wzroki czer« 
wonoskórych wódz. Oto zbliża się ku nie- 
mu postać przypominająca kobietę i odda- 
je się na usługi. Ha! czy zioła cudotwór- 
cze przyniósł z sobą ten syn lasów dziewi- 
czych, czy może do swego łuku od Kupi- 
dyna pożyczył strzały? Ach nie, stało się 
coś jeszcze straszniejszego, 

Teatrzyk przy Konstantynowskiej, jak 
wiadomo muzom służy zarazem i bachant- 
kom. Panem tu Bachus oczywiście. Tyl- 
ko na kilka miesięcy letnich ustępuje on 
miejsca Melpomenie, gdyż jego nimfy w 
naszej strefie lubią unosić się w obłokach 
z dymu tytuniowego i par gambrynusa, co 
znowu tylko w zimie prawdziwą rozkosz 
sprawią synom ziemi, Otóż pani Melpo- 
mena zawarła kontrakt z właścicielem tea- 
trzyku do 15 września a ewentualnie na 
dłużej, o ile pozwoli Aura. Tymczasem 
Bachus miał w kieszeni inny kontrakt, ba 
mocy ktorego pauowanie jego rozpoczyna 
się bezwarunkowo z dniem 16 września. 
Jak się to stało, niech odpowie właściciel 
teatrzyku. Faktem jest, że nad Melpotme- 
ny zawisła burza, cheg ją wyrzucić z przy- 


Loterye dobroczynne, „Petersb. wiedom.” 
dowiadują się, iż w sferach rządowych po- 
wstał projekt opracowania specyaluych prze- 
pisów, tyczących się urządzania loteryi do- 
broczynnych. 

„Moskow. wied.” informują, iż do rady 
państwa wniesiono projekt zrównania pro- 
fesorów wyższych specyalnych zakładów 
naukowych w prawąch z profesorami uni- 
wersytetów. 

„Świeć? donosi: W wyższych sferach rzą- 
dowych zwrócono szczególną uwagę na to, 
aby nietylko wyższe, lecz i średnie posady 
etatowe zajmowane były wyłącznie przez 
osoby pochodzenia ruskiego i wyznania pra- 
wosławnego. f 

— Piotrków. Z sądu, Dnia 12 września 
r. b. sąd okręgowy piotrkowski sądził spra- 
wę o ucieczkę aresztantów z aresztu za po+ 
mocą wyłomu w Ścianie, Oskarżonymi byli 
włościanie: wsi Wysoka, gm. Żarki, pow. 
będzińskiego, Ludwik Skulak, wsi i gminy 
Sułoszowa, pow. olkuskiego, owmiej 
Ksaweryn, kolonii Ksawera, gm, Dąbrowa 
Górna, pow, będzińskiego, Napoleon Idziak 
i pruski poddany Jan Kuźwik, którzy byli 
w areszcie ną mocy decyzyi sędziego śled- 
czego, jako oskarżeni o dnai z wama- 
niem. 

Około 5 godz. rano 5 października r. p. 
stróż aresztu w Będzinie Piotr. Mołota 
usłyszał szmer w sąsiadującym z jego mie- 
szkaniem ureszcie i wyjrzawszy przez okno 
spostrzegł jeduego z aręsztantów, kiedy 
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choi przez płot, ATE PR po: 
dwórze aresztu od sąsiednich zabudowań, 
Aresztant ten następnie został schwytinym 
przez Mołotę i innego, "stróża „Jana Plutę 
na cmentarzu i był to, jak się okazało, 
Jan Kuźoik, Brak było w areszcie jeszcze 
Ludwika Skulika. Aresztanci wyszli przez 
otwór, zrobiony w ścianie. nogą od łoża, 
czyli tak zw. „nar” i hakiem, wyrwanym 
ze drzwi, ş Inni aresztanei, Zarychta i Gru- 
szczyński, jako świadkowie, zeznali, 
śpiących w ich izbie, w której później zro- , 
biono otwór, zbudził Kužnik i prosił przejść 
do innej izby, co też oni zrobili. Piękny i 
Polakiewicz mieli widzieć, że otwór robili 
Skulak i Kuźnik, a pozostali oskarżeni byli | 
też przy tem obeeni. Wszyscy ci Świadko- | 
wie jednak nie stawili się na posiedzenie. 
sądowe. Zibermab' zaś na posiedzeniu sg 
dowem zeznał, że widział jedynie, jak Ku-| 
Źnik pierwszy uciekał, za nim zaś wyszedł 
dopiero Skulak. Kuźnik też przyznaje się 
do zrobienia tego otworu w ścianie, Nku- 
lak zaś utrzymuje, że Żadnego udziału w 
przygotowaniach, do ucieczki nie miał, a 
skorzystał jeno 2 gotowego otworu. Obja- 
Śnić , że-prawo, mianowicie art. 
309 kod. kar. karze, podobną ucieczkę 
jedynie wtedy, kiedy ją przygotowują 
jos iej ENE T Pójdyńczi, ZaŚ 050- 
ba, działająca bez pomocy, albo jakiego- 
kolwiek udziału innej, nie odpowiada. 
Obrońca Skulaka zwrącał uwagę, że wia- 
domióm jest jedynie, iż Kuźnik robił ten 
otwór, a więc nie ma przestępstwa, o ja- 
Ro 309 art. kod. kar. Sąd pod- 
sąduych w tej sprawie uwolnił od odpowie- 
dzialności. Skulak oprócz tej, sprawy je- 
dnotześnie był sądzony © usiłowanie kra- 
dzieży, za które został skazany na 5 mie- 
pa więzienia z pozbawieniem  szczegól- 
praw i przywilejów. SŁ 
— Z Tomaszowa piszą do „Ruskich wie- 
donióstiej,” ćo następuje: „Przed 50-iu la- 
ty w Tomaszowie zaczęło się rozwijać su- 
kiennictwo i obecnie zajmuje on po Łodzi 
trzecie miejsce w kraju Nadwiślańskim co 
do ilości wyrabianego sukna i kortu. Mimo 
‘egó jednak w Tomaszowie dotychczas nie 
takich wielkich fabryk, jak w Łodzi, 
stała się wielkiem ogniskiem fabry* 
Mira tylko w ciągu ostatnich 15—20 lat. | 
w "samej rzeczy, . że wszystkich 50—60 fa- | 
bryk Tomaszowa tylko w 10—15 parowych 
prap c po wik aj pi Aaa pa pe 
n ma tylko od 14 do 1 
za ranie, R tkalnie- ręczne 
nie potrzebuj szczególnych przyrządów, 
z wyjątkiem ręcznych warsztatów, wszyst- 
kie one pomieszczają się w „Tomaszowie 
po większej części, albo w budynkach mie- 
szkalnych, niezdatnych już do tego. celu, 
albo też w osobnych budynkach. Miejsca, | 
gdzie odbywa się praca, są zastawione war- 
sztatami, żle, wentylowane, zimne lub du- 
szne i bardzo niebezpieczne pod względem | 
pożaru, Powietrze w tkaliach z powodu 
znacznego nagromadzenia robotników i ma- 
sy farbowanego pyłu wełnianego, zepsute 
jest do tego stopnia, że praca w tych wa- 
runkach musi pociągnąć za sobą wiele cho- 
rób piersiowych u robotników. Oprócz 
złych warunków hygienicznych tkalni, pra- 
ca tkacza, jako wymagająca olbrzymiego | 
wysiłku i ciągłego A nawpół zgię- 
tego, bardzo szkodliwie wpł, a na zdrowie 
wytwarzając cały* szereg chorób, jako to: 
suchoty, rozszerzenie wątroby, katar żołąd-! 
ka, rozstrój systęmu nerwowego i t. d.) 
Płacę otrzymują tkacze zwykle od sztuki; 
za  wsżęlkie zepsucie towaru, nawet wtedy, 
jeśli « ono pochodzi nie z winy tkacza, lecz 
ze złej przędzy, robotnik. płaci zł Na- 
stępuio należy zwrócić uwagę, że tkaczę 
ręczni w Tomaszowie nie zawsze mają pra- | 
cę; często „pa tygodniu, dwóch zajęcia mu: | 
nową pracę czekać 3—6 dni, W res, 
z: stosunkowo dobra- płaca tkacza 
4—6 rs. tygodniowo schodzi w rzeczywisto: | 
nio na zarobek 8 — 4 rs. tygodnio-| 
zy, _swojem życiu i mieszkaniu, czyli | 
ko, 6 rs, miesięcznie za 12—13 go:| 
dabba | pracę dzienną, . Położenie kobiet i, 
dzieci w tkalniach ręcznych jeszcze jest gor- 
„ponieważ otrzymują one, daleko mniej | 
(kobieta 1 rs. 50 kop. — 2 rs., a dzieci 1 È 
rs, — 1 rs. 20 kop. tygodniowo) i są n 
ani nie przez samych RAE: High 
z samych tkaczy. Fabryki parowe od: 
ją się lepszem urządzeniem, aniżeli) 
le ręczne. Dzień roboczy w fabrykach 
gów ch trwa 13 do 16 godzin. Przy 
yscypliny fabrycznej, masie kar, | 
ma kdanya na yw i długości dnia 
ego, rol brykach mechanicz- 
` otrzymuje kaniej AAA w ręcznych. 
Tak „mężczyżna i kobieta zarabiaja na 
mechanicznym 2 — 3 rs. tygo- 
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schody ogniotrwałe, urządzają wentylatory, 
zn sig warsztaty pod kotłami pirowe- 
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robotników będzie ściślej stosowane, ponie-|bert Bismark udał się dziś w południe w 


waż 21 lipca w fabryce Bornsteina pomo- 
cnik inspektora fibrycznego spisał proto- 
kół o naruszenie prawa o fracy dzieci. 
Naruszenia te są następujące: 1) w fabryce 
Bornsteina było 8 dzieci 11-— 14 lat, 
które pracowały po 12 godzin dziennie; 2) 
małoletni nie mieli metryk; 8) w fabryce 
nie było książki do zapisywania małoletuich 
robotników, oraz przepisów o ich pracy, 
inspekcyi; 
„że będzie korzystał- z prucy małoletnich 
robotników. 

— Śmierć znachora. Z okolicy Ryk pi- 
szą do „Gazety lubelskiej” co następuje: 
We wsi Rososz, pod Leopoldowem, stacyą 
drogi żelaznej Nadwiślańskiej, zmarł sławny 
znachor Kuzbik, który półwiekową prakty- 
ką doszedł do takiej umiejętności zesta- 
wiania złamanych kości u ludzi i zwierząt, 
tudzież nastawiania zwichnięć, ża cieszył 
się praktyką na pięćdziesiąt wiorst w około. 
Używany był nietylko przez lud, ale i dwo- 
ry. Był to rzeczywiście doskonały orto. 
pedyk praktyczny w sukmanie, rozrywany 
na wszystkie strony, Całe życie przepę* 
dził w podróży. -Kilkumorgowem gospo- 
darstwem sim nie zajmował się, zdał je 
bowiem na sypa, którego nie. uznawał za 
zdolnego do. przekazania mu swoich wiado: 
maści. Nie był to oszust, jak się zdarza 
najczęściej z owczarzami, lę człowiek su- 
mienny, Leczył wyłącznie tylko ziołami, 
wierzył swoim rękom i umiejętność swoją 
zabrał do grobu, nikogo bowiem zestawia- 
nia nie nauczył, 


ROZMAITOŚCI. 


X Koszta urządzenia pogrzebu i żałobnych 
uroczystości, z powodu śmierci cesarza Fry- 
deryka wyniosły, jak obecnie obliczono, 
11,863,32 mar. 

X Wesele Księżniczki pruskiej Zofii, z 
greckim następcą tronu odbyć sią ma, jak 
ldonosi „Messager d'Athónes”, w grudniu 
r. b. Król Jerzy, według tegoż pisma, po- 
wraca za dwa tygodnie do Aten i on to 
sam pragnie przyśpieszenia Ślubu. Obrzęd 
zaślubin ma się odbyć w katedrze berliń: 
skiej w obecności werris członków nie: 
mieckiego domu cesarskiego, 
tekiego i duńskiego z małżonkami i Księż- 
nej Walii; w razie zaś jeżeli odpowiednie 
poufne kroki w Berlinie i Gmunden, przed- 


zostaną pomyślnym skutkiem, przybędzie 


fa ślub i księżna Cumberland, która, jak 


wiadomo, jest także siostrą króla greckiego. 

X Jadłospis niemiecki, użyty po raz pierw- 
lszy w ubiegłym tygodniu przy stole cesar- 
skim w Berlinie, wywołał wielką radość 
śród całej prasy, Dzienniki berlińskie wie 
tają „ważny” ten fakt, jako oznakę po- 
jezątku nowej ery wszecliv ładnego panowa- 
nia niemczyzny i ostatecznego pognębienia 
Francji. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 18 SREMA (Ag. pła.). Dzi- 
|siejszy zeszyt „Zbioru pr, i post.” ogłasza 
Najwyżej zatwierdzoną w d. 15 czerwca 
opinię rady państwa w sprawie uregulowa- 
nia stosunku do cudzoziemców, zamieszka- 
łych w guberniach: kijowskiej, podolskiej i 
| wołyńskiej. 

Rzym, 18 września. (Ag. płn.). Generał 
Driquet z adiutantem królewskim oczeki- 
wać będzie cesarza Wilhelma na własnej 
granicy. Król Humbert wyjedzie naprzeciw 
cesarza do Medyolanu w dniu 9 paździer- 
nika, Podróż do Rzymu odbędą obaj mo- 
narchowie razem. Rewia wojsk w dniu 12 
października, rewya floty w zatoce neapoli- 
tańskiej w d. 16. 

Belgrad, 18 września. (Ag. płn.) Niepo- 
rozumienia między królem Milanem i Chri- 
|sticzem usunięte. Minister cofnął podanie 
o dymisyę, 

Bukareszt, 18 września. (Ag. pło.). Ar- 
a j cyksiążę Karol-Ludwik z małżonką przy- 
(był do królestwa rumuńskich do zamku 
| Sinaja. 

Praga, 18 września. (Ag. płn.) Na kon- 


gres staroczechów zebrało się do tysiąca 
ludzi. 
cznemi okrzykami. W rezólucyi 


Riegera witano głośnemi sympaty- 
kongresu 


powiedziano, źa czesi będą się trzymali 


czeskiego prawa państwowego i zasady au 


tonomii okręgów i gmin, oraz będą się do- 
magali równooprawnienia obydwóch w Qze- 


chach mieszkających szczepów, 


Berlin, 18 września. (Ag. pła-). W sfe- 


Po” |rach dobrze poinformowanych zrapowniają, 


pomimo półurzędowych zaprzeczeń, że ks, 


| Bismark myśli o znacznęm | ograwiczeniu 
ę Swoich zajęć. 


jewać, że i prawo 0 pracy małoletnich ` Berlin, 17 września (Ag. ją .). Hr. Her- 
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królów gre-| 


odwiedziny do br. Szuwałowa w Rosji, 

Berlin, 17 września, (Ag. płu.). Zarząd 
niemieckiego towarzystwa kolonialaego po- 
wierzył wyprawę do jeziór centralno-afry- 
kańskich Ukerewe i Albert Nyanza, mają- 
cą uwolnić Emina baszę z Wadelay, Ka-|Spot 
rołowi Petersowi i porucznikowi Wissmą- 
nowi. Punktem centralnych przygotowań do 
wyprawy będzie Wiesbaden. 

Berlin, 18 września. (Ag. p.). Dzisiejsza 
„Köln. Ztg.” w artykule widocznie półurzę- 
rynek stara się obalić pewne objawy nie- 
ufności ze strony Austryi i powiada: Ro- 
sya może być zawsze pewną gościnnego 
przyjęcia u stołu Niemiecz oby tylko za 
waruaek wejścia w niemieckie progi nie 
stawiała wypchnięcia wprzód naszego, naj 


3 
gx: Śxynki za wiadro kop. 8517—8547, za garmiso 
217—278 RB (z dod. na Po 234) 
Berlin, 18 września. Pezsniea 170 — 198, aw 
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ua 
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Havre, 18 września Kawa pe żyć average dautoa 
na wrz 9200, na paź, 87.50, na g. 80,00. 

New-York, 17 września Maweiua 10%hg a N Oi 
lea: 10. Kawa (Fair Rio) 16%, Nri bw 
odinery na paź. 1237, na list. 

Jawne zapasy am pyj 81,378,030 “basii, kaku- 
rydzy 8,603,009 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Zdnia18 2 daini9 


lepszego przyjaciela, Giełda Warszawska. -— 
Berlin, 18 września. (Ag. p.). Hr. Kal-}  Żgđanozkońcem. giełdy, 
noky przybył wczoraj wieczorem do Ham Za seksin kréiitiarninewa 
na Berlin za 100 mr. . . .| 47. - a- 
burga i przenocował tam, a dzisiaj przyby-| na Loudyn, 1 £. . 9.62 952 
wa do Friedrichsruhe. na Paryż „100 f., 37865 | 8785 
na Wiedeń „100 A. . 7386 7883 
Rzym, 18 września. (Ag. póła,). Podróż ża sokóżwówć 
z Rzymu do Neapolu ma cesarz Wilhelm | Listy ikwid. Kr. Pol. . „| 8475 | 8476 
odbyć "morzem w otoczeniu eskadr: wło-| Buska poż, wschoduia — , v6 26 „| s6 
skiej, niemieckiej i austryackiej. Abd og or ST raze r 7a 
Bruksela, 18 września. (Ag. póła.). Słyn- ee n y latać %% 
ny podróżnik Greffulhe, były sekretarz kon- yk RER 9453 | 9460 
sulatu francuskiego w Zanzibarze ogłasza, | Listy zast. m, Łodzi Beryi 1 pat | wam 
że nie wierzy w Śmierć Stanleya, który do-| 7 > AEN 6 $ E AE 
konywa zajęcia terytoryów centralno- afry- Giełda Berlińska. 
kańskich na rzecz Auglii i dla tego stara | Banknoty rosyjskie zaraz . 213,66 | 21576 
się o to, aby o miejscu jego pobytu Dic| Weksle na Wozy dk eiaa Uj 
nie wiedziano. Jest rzeczą pewną, iż rząd " Pelersbarg kr. 21325 | 215.76 
angielski odbiera od niego peryodyczne in- T Łondya = A r 
"m - m. Wiedeń kr. * -|16760 116799 
Tyflis, 18 września. (Ag. póła,), Wczoraj Dyskonto prywstne a P Ph 


w sądzie okręgowym tutejszym skończyła 
się sprawa córki rądcy stanu Aleksandry 
Liszynowej, rozwiedzionej z Nikiforowem, 
oskarżonej o zabójstwo 11 kwietnia r. b. 
| pówstagóka Piekarskiego. Sąd uznał ją za 
winną rozmyślnego zabójstwa w chwili u- 
niesienia. i skazał na pozbawienie wszyst- 
kich praw i zesłanie na mieszkanie w gub. 


|sięwzięte przez dwór duński, uwieńczone irkuckiej. 


Lwów, 18 września. (Ag. półn.).  Metro- 
polita Sembratowicz, polecił duchowieństwu 
rusińskiemu obchodzić uroczyście 13 paź- ist 
dziernika rocznicę chrztu rusinów, 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


jmyślnych depesz zagranicznych, giełda tu-* 
tejsza rozpoczęła dziś czynności 
|bieniu mocne. Zwyżkowcy znowu sta- 
|nowczo wzięli górę i w niektórych działach 
rozwinęli działalność równie skuteczną, jak; 
żwawą. W postępie zwyżkowym przodują 
ciągle ruble, które były dziś znowu przed- 
| miotem bardzo wielkich obrotów. Także' 
zd banków niemieckich poruszały się 
nadzwyczaj żwawo, pod wpływem rej 
| maitszych pogłosek o nowszych wielkich o 
racyach finansowych. Także w innych dia- 
lach panowało dobre usposobieuie, lecz obro- 
ty nie były tak ożywione, Pożyczki ruskie 
miały popyt lepszy niż w duiach ostatnich. 


Na giełdzie zbożowej podniesiono notowa- | » 


nia pszenicy o 1'/, m., notowania żyta ©- 
słabły pod wpływem wiadomości o zaku- 
pieniu kilku większych purtyj z Rosyi po- 
łudniowej. 

Berlin, 18 września. Wykaz banku państwa z d. 7 
września (w tysiącach marek). Stan czynny: zapas 
metaliczny 932,774 (ubyło 21,082); zapas biletów 
kasy panstwa 21,704 (abyło 2845 noty innych 
banków 9,685 (przyb. 1,731); weksle 404,351 hraa 
21,674), żądania lombard 43,83% (przyb. 83), 
eteciy 4,619, (przyb. 515; inne aktywa 35,025 
(przyb. 502; Stan bierny: kapitał zakladowy 
120,000 (bez zmiany); rezerwa 28,594 (box zmiany), 
noty w obiegu V34,477 (przyb. 8,784), inue sobo- 
wiązauia $309,859 "tub splu 6,430), iane pasywa 403 
(przyb 0} 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


małżeństwa zawarte w doin 18 września: 

W narafii katolickiej 2, u mianowicie eg > 
Skarbonkiewicz z Mary: Strzejczykowską, Ła- 
kasz Józefink z Toudig Godyoka 


Z marli w dniu lë września: 

Katolicy: dzieri do iat lótta zmarło 8, ~ tej 
Lesbie chłopców 2, dziewesst 6, dorosłych 2, m to 
liczbie agata 1, kobiet 1 a mianowicie 

Ba roze Urbankiewicz, lat 18, Anna Kalas, 


el dziaci do ist Jó-tu zmarło 3, w 'ej 
otw 2 ddocecji £ ii Y i 


Starozakonnt : Amari JO lat 15-ta aaria Sy w lej 
„Jiezbie chłopców 2 dziewcząt L; doroslych 2, w t 
| liczbie mężczyzu—, kobiet 2, a mianowich * 


|  Krajndla Brzo, laż 62, Szsjna Bozia, iat 71 
Berlin, 18 września, Pomimo niezbyt po- meme 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


Merasa, Ni- 
reustein z Warsza Kälns z Tomasto Maier 
z Tomiasrowa, Gralsłaia Y z Warszawy. 2% 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 
od dnia I (13) maja r. b. 


GODZINY i FUTE 


zaj ijo 


s Łodń 
pśchodzą : 61 


przychodzą 
"Koluszek. 
„Skierniewic . 
|» „ Warszawy - 
* iresi 
u Gechociuka . 
n Piotrkowa 
C>gstochowy . 
" Granicy 
d 5 Sosnowca 


9 30 


3 Csechociwka «w 
, Piotrkowa «e w 
a LrystoQko wy si 1 46 
„ Granicy. . 1 © 26 
|. Somowoa Lf w € 03 
„ Tomaszowa 12 8' i 
a pP * i i 
" Kedomis . UŁ | 
3 ńwio <.: 23 rp 
i 
UWAGA Giry 
| owas onn gamse guere prime 
uj 6<j raso. 


——> > —— 
Wiktor Piątkowski 
Adwokat Przysięgły i Komsyskorski 
„0: s 2 do Fiona. ba 
— NN 
poarial Łoj" Menryk Klocakacg 


A (W Ó od GGCKEÓGE AŚ 


w. | 


DZIENNIK ŁODZKI 


I nE M. gi | w g A. G b 
Teatr LETNI "PT: Wieliczko riisus nepen Sala koncertowa Vogla: 
my | Ga: Ad 7 TOR g—— - a= We CZWARTEK dnia 8 (20) września 1888 roku. 


SELLINA. i. PIKI PIERWSZY. WIELKI 


ZKL. © KONCERT 


4. pod dyrekcyą >. 
Sana Grablóskiego. ro 13 Jęthiej praktych w Mławie 
W sobotę d. 22 wrześnią, 1888 przeniósłszy się do Łodzi, za- p ORKIESTRY + 
WĘGIERSKICH CHŁOPCZYKÓW 


M KADO złożonej z 40 osób między któremi 7-in solistów 


pod. dyrekcyą 


Tómaczenia do weksli 
są do nabycia w kantorze 
drukarni „Dziennika 
Łódzkiego". 


wy) wprost 
na. Przyj- 


Wiktor Piątkowski 


Na S > 
W. 8. €Hłberta—Muzyka—Artura Adwokat Przysięgły i Konsystorski| kapelmistrza Filipa Donna- Weli; 
Sullivana. Przełożył z angielskie- przeniósł się ś: Eog do Warszawy, W piątek d. 9 (21) drugi iw sobotę 10 (22) b. m, trzeci koncert w tejże 
ulica Przejazd Nr. 9.  1298—5—1 sali z odmiennym programem. 
Warszawie 100 razy, YE Bilety nabywać można w księgarni R. Schatke, a wdzień köti- 
=s ` 4 SOBA z wyższem wy- certu przy wejściu do sali. 
ZKOŁA TAŃCOW i GIMNASTYKI burskiego (dom oka kształceniem, wychowana we| Bliższe szczegóły w afiszach, — Początek o godzinie 8 wieczórem, 
Ę 1297—15—1 Frąncyi, posiadająca dokła. 1295—9—1 


Adolfa Lipińskiego 


rzy ulicy Dzikiej naprzeciw pałacu 
P Frenkel, parter. Przyjmuje‘ có 
driennie od 12 do 4 po południu. 
Kursa jaż rozpoczęte, 1163—0—17 


Zginęło dziecko, 


wczoraj rano, 3-letnie płci męzkiej 


dnie język, literaturę i hi.|pooe 
storyg ,Francyi, życzy sobie 
udzielać konwersaċyi fran- $. 
cuskiej ra przystępnych a 


EE HE 3 3 ) 
NAJNOWSZY UTWÓR 


HENRYKA SIENKIEWICZA 
p. t. 
„Ta trzecia“ 


zacznie wychodzić w „KURJERZE CODZIENNYM“ w pierwszych 
dniach października r. b. 


„KURJER CODZIENNY“ 
Dziennik; polityczny, społeczny i literacki, najtańsze to- 
B, dzienne pismo polskie większych rozmiarów, drukujące 
się w ilości 11,500 egzemplarzy, wychodzi. w. Włarsza= 
wie w. dni powszednie wieczótem, w -niedziele i święta 
rano; nadto. wychodzą codziennie, z wyjątkiem dni pod 

świątecznych, bezpłatne dodatki poranne. j 
WARUNKI PRENUMERATY „Kurjera. Codziennego“, wraz z dodate 
kiem” porannym: W Warszawie. kwartalnie irs, 4 kop. 50, mie- 
sięcznie kop. 50.' Na prowincyi i w Cesarstwie kwartałnie rs. 2 [1 
8 kop. 25, miesięcznie kop. 75. i 

Adres: Administraeya Kurjera Codzienne; „ Warszawa, ulica Tre, 

backa R 2, z Krakówskiego-Przedmieścia. ia 
Wydawcy: Gehethper i OT. 

i 01—3— i 


TEATR VICTORIA. 


Dr. Littauer 


po odbyciu specyalnych stądyów za- 
granicą; powrócił do Łodzi i przyj: aikaani Olors Apetaddkowi 
iuje z cierpieniami skóry i orga- faei biz | 1960 5 4 
nów. moczopłciówych, kat zajmuje pod lit: IE. 8. m 
się massażem. Piotrkowska N. 256,| — 

nazwiskiem Juliusz Knappe,” ubra- MUNA Od 5-30 py b ez | k ; BDZPEDAM ki 
ne w ciemnogranatową sukienkę z A (ya a rz e c muzy $ 
iebieski i iebies.| Po. południu. 827— 0—22 

n T kiho, Themen STI AMEA "EE EEEE E w mieście i w domu. Osoby chcące 
aki Aga folkach. Ktob go Niniejszem mam zaszczyt zawiado- sig egzerójtować sanie na fortepia.| 
NSZICI = w z Sr X Fe mió, mieszkańców miasta Łodzi Uk 4 loas się zechtą do Biskup 
coma Aei Tei c Ścódniej 4, w dg okolic „iż w domu „W-go Vogla, skiej diem Zawadzka Nr. 436, dom 
"Po ulicy Średniej sy JE 0. |alica Dzielna (Kolejówa) Nr. 1378 bić Saioa 1299131: 
mu Natalii Hoffman Adolfowi otworzyłem główny skład na Łódź : 


Knappe; 1300—1 i okolicę wyłączną sprzedaż z 
kawy hygienicznej 


opakowanej w papier pergaminowy, 
który nieprzepuszcza aromatu. Kawa 
ta posiada przymioty niemal równe 
wysokim gatunkom, A w dodatku 
tę wyższość, że jest. pożywniejszą i ; 5 
mniej narkotyezną i dla. tego dia|PANNY podręczne i do staników. 
ludzi pracy i młodzieży jest bardzo Ulicą Piotrkowska Nr. 26 (nówy), 
odpowiedniem pożywieniem. Jena doi 5 5 i 
bardzo przystępna.  Handlującym 
ustępuje się rabat. 


Z szacunkiem 
Nh maki ©. Niniejszóm zawiadamiam 

Nr. 5, 85 —3 —2 B. Filipczyński, l pan Hilary Goliński od 
= — |.. 1195—0—9 i5 sierpnia r. b. przestał przyjmo- 

©. łoszeńx ie. jwać dla mej pracowni "zamówienia 

D O M PLAC dł ul Linie w obszer. pa Portrety ‘i p erni sad ae 

r A : = AH rzyjmowania zamówień, no mój 

do wydzierżawienia z do-|ności 100 łokci długości i 60 sze- 28 ot do Łodzi Drabik 


5-3 


ac 


Zofji Wierzbowskiej || 


potrzebne są panny uczennice, uli 
ca Piotrkowska (Wólka) dom W-go 
Majera nr. 520. 1253—5—2 


POTRZEBNE SĄ 


Zgubiono 
książeczkę legitymacyjną wydaną z 
magistratu miasta Łodzi i kartę 
pobytu z fabryki Brysza łącznie z 
gotówką rs. 10 z ak : 


Dnia .13.b. m. PRZYBŁĄKAŁ 


Ja się gi 
ŻREBAK, 
właściciel za udowodnieniem i zwro- 


tem kosztów odebrać może w han- 
dlu F. Jankowskiego, Nowy-Rynek 
12 


Do, pracowni x 
i 


IA. 


W SOBOTĘ 4.6 PAŹUZIERNIKA 4888 r. 


T 0 b licze-|rokości w którem znajduje się ia-, H h 2 x s 
Sia ra AAAA * hypo-|sok do budowli, jest za przysliipaą Gustaw Heimann, otwarty będzie sezon zimówy w- teatrze Victoria, 
tecz Ofart skłądać w|cenę do sprzedania, artysta malarz w Warszawie j 
Fodakeri Dziennł a. 1291-2-1 | Adres wskaże gc niniej; Orla A Fa) nea v 3 Anfa = A ZWOREK. f 33 
szego pisma. „sat Ah a i y j , e 
joss 2 „Małżeństwo Apfër”. 


GIEŁDA WARSZAWAKA d. 18 wrzesnia. 
TEE Bre. |I W ciagu idz REE I AR W NIEDZIELĘ d. 7 PAŹDZIERNIKA r. b, 

ka 3 Kodów i GEE | ehoiano pao; daną będzie operetka w 3 aktach.pod tytułem 
m aeee (1563/5) | kr. ter. 3 41. — = 46 80 75 724, O | 3 euio 99 
af iem, minsta bant” | dÈ tor: NEAR =- „Pierścień rodzinny”. 
E S EER T er ed 4 -+ — - m 
ata a |. kodek abe. Sul a ź Bu: ' i spis 
> BZ bentte i 2d aras San È asg" Bilety na pierwsze "dwa przedstawienia 
TRE aat a ET E 64 ~ nabywać mióżna w biurze Dyrekeyi teatru 
Potersba. dł. ter. BY] x A x] é Y à y M 
isa ETHET toe dc 50] pojana | „botelu. „Victoria“; tamże przyjmują się: za- 
Paytor panstw. n rg a Taea o AY, [ao wane aisse [mówienia na abonament. 
Läst Like. Kr. Fola, a e eean | 8879 Kard. 2 Wan- tobi Dyrekcya teatru. 

RC VC d l'll PR PR J-KZCRE PME 


— " » » 100r: 


==] 86— maj » Teresp. 109r, 
| ~. mo] p » Fabr.-Łódzkiej 
=j ee] ——| no m Nadwiólsńsk. hę f = 
— = —, s s s x 
og cegla iania ; | 
=m] =] —— w zi 250 r. © . . > . e 
3 ZZ) zz] + Walow.Ub.ologia | a NĘ |, Księcia J. K, Bagration - Muehrańskiego; i 
—=j| 8050 —-| , War Fon Cakru 500 2 en Á x Czerwone, biale, oraż Szampańśkie. e 
06ml 9625 | 9 uśr.Dobrael. GUor, || e sę ajlepsze zo wszyctkich Win Kaukazkich, nieustępujące dobro- 
223 Moze k a aE jie A EZ ci i pełności: feancuskim, a o 100%/, tańsze, Wina łe ną wy, ; 
z - ża =m ml w w. Bormanówakor. iż Ja 6 I stawie przemysłowej w; Moskwie w 1882 r. za zczyconę sai A 
A =i =) >>|» s» Łyszkowiazóor. 3 - — jedyną najwyższą nagrodą „Herbem Państwa a 
s G INRE, aw FZP aa meteta pore |a - z U szczególnem odznaczeniem za prowadzenie wzorowego gosp © 
„PR —=|]| —=| —-|-5 n Konstanaga 600 l = ił R 9 ` darstwa winnego. 
> = —= z3 m I. W. F. Stali 1000r, || 8 ——| — | -— zw” Dostać można w znaczniejszych handlach Win w-War-. 
gr | i | Bea Na: A ROP, >> | m He lam <dlRg » szawie i na prowincyi. t 
aż łe pla JB Tow. jaki, Motai. B. i! z ' Główny Skład dla Królestwa w Warszawie Senatorska” 
| —— antke w M ` -.— a —— U 16140 
RE =j == » Tow. Zakł.Górniozycł wał Nr. 24, -h m s , 
Listy sast. == = Staroohąwiokieh100 r. | =q = = |PSOOOOO>OKC>O>EESESESES 
e TUSZ amn = —=| „Tow. War. Fab. dach, i| m x 
sa 4 70 > Mara Rol Si. 100r. |i =-=] -—| — 
ł ada. T. węgli H A? i > úi 
» l © zaktilainioryckio je ii m) OON — BUDOWNICZY w 
Obligi „ Tow ra. p rE aiw al 
Ada ż „Pow Zawiacaa 007, | PIZA ee EDWARD GOLDRERŃG, 
Listy - „Tow iŁaźa: 100 r, ——| =] —— 4 » st” 
o. mae >20 A yaa od Ta | Zzraji | a OB posiadający długoletnią praktykę w Cesarstwie i Królestwie, 
Ag =.=} - =] 4u/8,, Obi. drogi fabr. łódsk. ae OSOCZA wygotowuje plany i kosztorysy wszelkiego ródzaji budynków, 
Listy zast: w zw lg 100 we" or TYT oraz podejmuje się wykonania takowych. łaszać się do biu- 
. Bipra e Ai Calak a PANEK Sh ra u W-go Polosińskiego przy ulicy Dzikiej ip, Soba, i 


LI em. 68 


——| e „m Warm 'i'! 2208 


